
Nr. 331. Rok XI Lwów czwartek 26 lipua 1906. Wytfome poranne.
C eny p ren u trerata .

We L w ow ie: miesięcznie 2  Kor., 
ca codzienną ('•w ukrotną dostawę 
do dumu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłka poczt w krain 
i m onarchii: 

miesięcz. 2  K .50 tf z 2-krot 3  K. -
kwartał, 7  K 5 0  h. wvs>--tką a  K. — h.
rocznic 3 0  K, — h. pu"ztow. 3 5  K. — h.
W N iem czech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  haL 
keviakcya,Actmiriistracya, Druicarnia 
Lwów. ulica Cnorążczyzny 17 -19.

Słowo Polskie
a  razy d z ien n ie

Ceny ogłoszeń.
Ogłoszenia (uiseiaty; za I wiersz 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
Nadesłane za wiers- oetitowy lub 
jego miejsce 8 0  haierzy. 
N ekrologia  za wiersz petit. 6C hal. 
Dc-fiiesieuia o-ślubac.. zaręczynach 
i tp . wiadomości p o i Kor. za wiersz. 
DroDi i e  o g ło szen ia  wyraz. 6  h. 
najmniej 6 0  najerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójiiie.

Ceny oodzielnych numerów': 
Nr. popołudu. 6 hi 2 przesyłką 10 K 
Ni. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Droonych rękopisów nie zwraca się.

ogłoszenia i l ek l ama cynRękopisy i l.sr w sprawach redakcyjnych naVfety adresować do: 8e4djkcyi S{o«ra Potafetep , we Lwowie -  U s »  w sprawach przedpłaty ^ . ' ^ 1 ‘l }dm1nis?racv?7«
uprasza się nadsyłaC pod adresem: Aa ni iu .  eya S łu w a  POstogą,* we Lwowie. — M ic S  dla Włegrfcuówi S ło w o  -*'■> -  Nr. e i m. Kedal j4 , .Jnmmsuacyi '4U

l*'jdawea

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
C zw artek , 26 lipca.

I m io n a .  R zym ,-K at.: D zis: Anny Mat N. lar. 
Pan. Jutro: Natalii P.— Gr. kat.: Dziś: 13. Sub. św Mawi. 
Julro: 14. Akyły Ap. — Słow iańskie: D zis; Mirosławy. Ju­
tro : W szebory.

Wschód słońca 4'32, zachód 7'37.
r e c i ą z i  J \» leJ ® w «  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas środkowo-europejski).: do K rakow a 8’25*, 
8'35, 2'45', 6'35. I ł, 12'45% 4'0t uo R zeszow a 4'0o dc 
P odw ołoczysko'20,10'55, 221*, 6’IE, 9'50; dc C zerniow iec  
0'13 , V'20 2'40*; 10-40, 2 'sl*  ; uo K ołom yi: 3'30; uo Stry­
ja: 1V30; do Ł aw oczn egu: 7'30, 2'30, 6-25: do Sam bora: 
8'o5, 4-1.5. 10-51; do Jaw orow a: 6'55, 6’IS>; do Paw y: 7-25; 
!U- - jco niedzieli); do B ełżca: 10-45; do S tan isław ow a, 
jiu sia ty n a : 910; do P rzem yś.a  • iO*U5 (od 1 maja do 30 
września); do Janow a: 9'15 (od 1 maja io  30 września); 
ll'35 (od 13 maja do 9 września w niedziele i rzyms. kat. 
iświęta), 3'14 (od 13 utaja do 9 września co d zien n .:); — do 
i* # r z u e lto w ic  (od ó maja do 23 września codz.ennie): 6'05, 
2'2S, 3’40, 5.36; od o maja do 23 września w niedziele i 
JśwRta rz.-kat.: 900 , 12'40; do Lubienia 201 (od 13 maja 
!do 16 września w niedziele i św. rz.-kai.); do Szczerca  

0-45 (oa 27 maja do 16 września w niedziele i św ięta rz. 
kat.). — Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne 
( >d 6 w ieczór do 5-59 rano) urukowane czarno.

m u z e a  1 n ie C ic .  k L  O ssolineum ; Biblioteka stale 
zamknięta do 1 w iześm a; muzeum w ani pow sz. Oprócz 
oor.ieaz ) od 9— 1 nadto w e wtor. i piątek od 3—5. w ni iz . 
11— (. Biblioteka Urfiwers otwarta codr od g. 8 - 1  i od 4—7' 
Muzeum D zieauszyckich, (Teatralna 18) w gouz, przedpo­
łudniowych w dni pou sz za z g ło ś ...— Biblioteka 1 >rurJ 
cka (hr* Dzieduszvck.ch, Kurkowa 1. 17) codz. 1C -1 :odz. 
4—6 prócz piątku.'— Muzeum przem ysłow e otwarte w dni 
po 'szednie rókooz poniedziałku) od godziny 9— 2,w św ięta  
od godziny 10— 1 Biblioteka Baworowskich (Ujejskiego  
2 ) otwar.a codzień od 1 -7  popoł. prócz ruootv. — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. T rze-tego Maja 5) środy. sob otv ‘ 

•i niedziele od 11—12. *- 3!buet. F^nctiTfni?R’w św ięta, 
niedziele i ponieaz.ałki od g. 11— 1, w inne dnie 10— 1 1 4 

do 8. -  Bm lioieka ow . Sze czenki (ul. Czarnieckiego 26) 
2 -6 (prócz nieuz. i św. ruskmh). — Bibl. Karconego D o­
mu (Teatraina 22) we wtorki, środy, piątki, śoboTt 6— 17 
j 3_ ft . — Biblioteka gminy wyznaniowej izraelickiej (ul. 
św Stanisława l. 5) otwarta codziennie z wyjątkiem piątku 
i soboty od g. 5—8 wieczorem.

W y s t a w y  s t a l e .  Tow . przyjaciół sztuk p ia n y ch  
(Muzeum przem ysłow e) codz. od g. 10 5. Opłata 60 h., 
w niedz. 30 h.

. l a r m a r l t  w y r ę b ó w  k r a j o w y c h  plac Powysta-
wowy.

P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j  o godz. 6 wieczór 
w ratuszu.
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Listy z kraju.
Jarosław , w lipcu.

(jeszcze  odezw a Papary i iej odgłosy. — Wylewy S anu .— 
tow arzystw o chowu drobiu. — Koło dem. nar.) 
Kanikuła dokucza, kurzu na ulicach aż ciem no, 

w m ieście pustki, bo przeważna ilość osób , biorących

2 1 )
LUDWIK STEYENSON.

WYSPA SKARBÓW
Przekład z angielskiego M. S—j.

Ciąg ualszy.

Na iednym słyszałem majtków, śpiewających 
chórem przy robocie. Na pokładzie drugiego widziałem 
ludzi, zawieszonych w górze, wszystko ponad rnoją 
głową, na linach, które wydawały się z daleKa nie 
grubsze od nici pajęczych. Chociaż spedzilem całe moje 
dzieciństwo na wybrzeżu, zdawało mi się teraz, iż nigdy 
jeszcze nie znajdowałem się tak blizko morza. Zapach 
dziegciu i soli był czemś nowem. Spotykałem najdzi­
waczniejsze postacie, lakie kiedykolwiek żeglowały po 
morzu. Widziałem starych marynarzy z kolczykami w u- 
szach, o kręconych faworytach, wysmarowanych dzieg­
ciem harcapach i chwiejnym, zataczaiącym się choazie 
ludzi, Którzy odwykli poruszać się po lądzie. Gd 'bym 
był ujrzał tyluż króli i arcybiskupów, zachwyt mój nie 
mógłby być większym.

I oto ja sam także miałem wyruszyć na m orze! 
na morze! na wielkim okręcie, z grającym na trąbce 
bosmanem i śpiewającymi majtkami w harcapach! Na 
morze, aby płynąć do nieznanej, dalekiej wyspy —  po 
skarby uk ry te!

Byłem wciąż jeszcze pogrążony w tych rozkosz­
nych marzeniach, gdy stanąwszy przed obszerną gospo­
d ą , spotkaliśmy Esquire’a Trelawney, przyodzianego 
w ciemno-granatowy mundur oficera marynarki, który

udział w życiu tutejszem, wyjechała na t, zw. świeże 
powietrze, a jednak nie możemy narzekać na nudy, bo 
czas urozmaica nam swoją niewzruszoną czelnością p. 
sekretarz z municypiurn.

Dnia 3 i 4 lipca odbyia się u nas VIII Ogólna 
Rada T. K. R. Szczegółowe sprawozdanie z obrad tego 
zjazdu podał osobny sprawozdawca; ja odsłonię tylko 
szczegół zakulisowy, który wyrósł z naszego gruntu ja­
rosławskiego, a który zrobił pewien rumor i na zieździe.

Oto pierwszego dnia zjazdu wieczorem, ukazało 
się na sali zebrania „Słowo PołsKie“ z artykułem na­
czelnym „Pod pięgierz". W jednej chwili rozebrano 
kilkadziesiąt egzemplarzy pisma i przynajmniej dwie 
setki głów delegackich zajęło się pilnie czytaniem tego 
ostrego, ale słusznego artykułu. Pismo to pochłonęło 
tak dalece uwagę czytających, że referent, w tym czasie 
przemawiający, przez długą chwilę nie miał właściwie 
ani jednego słuchacza. Oblicza naszych miejskich 1 po­
wiatowych honoracyorów obecnych na saii, wyobrażały 
niepewność sytuacyi i trwogę. Zeorani poważni obywa­
tele z całego kraju nie dadzą natychmiast wyrazu swe­
mu oburzeniu, wywołanemu bezczelną odezwą lichego 
indywiduum, czy wskutek mierpelacyi którego z delega­
tów nie trzeba będzie na nią odpowiadać 1 z kom iczno- 
ści może i bronić hultaja, którego się dotąd ostan.ało 
dla miłego spokoju. Delegaci jednak, choć oburzeni do 
najwyższych granic na autora „odezwy do iudu", za­
chowali na tyle umiarkowania, iż nie uważali za stoso­
wne zakłócać poważnych obrad dyskusyą nad postępkiem 
takiego marnego indywiduum, jak jarosławski sek-etarz 
magistracki Chcąc jednak w każdym razie wypowie­
dzieć się w tej sprawie, wybrali jtdnegc z pośród sie 
bie, który miał omółV'ć_ odezw ą Papai owsk-ą i war.ość 
moralną jej autora w czasie obiadu. I cóż się stało? 
Oto prezes i wiceprezes powiatu prosili na wszystko 
wybranego mówcę, żeby tej sprawy na obiedzie nie za­
czepiał, a oni już z Paparą się załatwią. Delegat usta 
pił — a jak zaczynają się załatwiać z sekretarzem miej­
skim, to  najlepiej ilustruje posiedzenie Rady miejskiej 
z 11 lipca b. r,

Na posiedzeniu łem wniósł radny Z. trzy interpe- 
lacye do burmistrza: 1) Jaki był wynik śledztwa dyscyp. 
przeciw Paparze o wzięcie 100 kor. łapówki od p. Ga 
dowskiego przy nadawaniu posady komendanta straży 
ogniowej. 2) Co zarządził burmistrz w sprawie normal­
nych stosunków wśród urzędników magistratu, ci bo­
wiem w piśmie, wręczonem burmistrzowi, oświadczyli, 
iż zrywają wszelkie stosunki z Paparą. 3) Co zarządził 
burmistrz na artykuł „Słowa Polskiego" z 3 lipca 1906 
p. t.: „Pod pręgierz", zarzucający Paparze usuniecie
2 urzędu sędziego za naruszenie funduszów sierocińskich 
i cały szereg innych megudziwości. Jeżeli bowiem 
prawdą jest, że Papara został usuniętym z rządowej 
służby w drodze dyscyplinarnej, to na podstawie pra­

gmatyk' służbuwej, obowiązującej w służbie autonomi 
cznej, powinien być ze służby miejskiej natychmiast usu­
niętym. Burmistrz odpowiedział na 2 pierwsze interpe 
lacye, odpowiedzi te jednak były zupełnie niewystarcza 
jące i nie zadowoliły wcale ogółu tut. obywateli. Ci 
uo trzeciej zaś interpelacyi odłożył odpow:edż do na 
stępnego posiedzenia. Wobec tego wstrzymujemy się 
i my z szczegółowem omówieniem odpowiedzi burmi­
strza, żywimy bowiem nadzieję, że odpowiedź na na- 
stępnem posiedzeniu Rady m. zrekompensuje niejasność 
odpowiedzi poprzednich, i zapewni, ‘ że sprawa ta wej­
dzie nareszcie na właściwą i jeayną dia siebie drogę, 
t. j. wytoczenia Paparze śledztwa,1' którego wynik 
i skutki dla wszystkich będą jasne.

Wielką sensacyę zrobił u nas przedruk w piśmie 
miejscowem „Gońcu Jarosławskim", artykułu z „Kurye- 
ra Warszawskiego" p. t.: K Walka z ideą narodową", 
w Którym autor przykładu dia swych wielce charaktery­
stycznych wywodów poszukał w Paparowskiej odezwie, 
.przytaczając całe jej ustępy.

Trzykrotny wylew Sanu spowouował tak pod mia­
stem jak i w powiecie olb-zymie szkody, dotąd jednak 
głucho o jakiejkolwiek akcyi, niosącej pomoc biedakom.

Walne zgiomadzerńe 1 Galie. Tow. Chowu drobiu, 
odbyło się 15 bm. Działalność tego pożytecznego Toj.v 
rozszerza stę już obecnie niemal na cały kraj i zasłu­
guje na rzeczywiste uznanie. Główny nacisk kładzie To­
warzystwo na wytworzenie hodowli takich gatunków 
drooiu, które najłatwiej znoszą nasz klimat. W tym celu 
podejmuje liczne badania, które przypomniały hodowcom 
da vne polskie rasy Kur i gołębi.

Kolo stronmetwa demokratyczno-narodowego roz­
wija się pomyślnie, zysaując coraz więcej zwolenników. 
Po.ączone komitety miejski i powiatowy przystępu:ą 
obecnie do szerszej akcyi. O jej przebiegu 1 wynikacu 
wkrótce doniosę. Jot

Polacy w Dumie.
Pod tym tytułem dziennik „Nowoje Wremia" p: ze 

prowadza porównanie m.ędzy postawa i dz.ałalnościa po 
słów polskich a resztą Dumy. Z artykuliku tego poda­
jemy niektóre ustępy nie tyle ze względu na pochlebną 
ocenę naszego społeczeństwa i posłów, boć eórne o nas 
mniemanie nie przeszkadza panom z „Now. W r.“ okla­
skiwać wszelkie zamachy na naszą kulturę, ile ze wzglę­
du na trafną, a gorzką ironię, zaprawioną Krytyką wła­
snego społeczeństwa.

Stwierdzając, że Polacy głosowali za odroczeniem 
dyskusyi nad odezwą Dumy do narodu, „Now. Wrem " 
m ów i:

..Wszyscy Polacy oświadczyli się za niezachwia 
nem utrzymaniem spoKoju i porządku w kraju, a auto-

właśnie wychodził z drzwi oberży, z uśmiechem na 
ustach, naśladując do nieporównania zataczający się 
chód starych marynarzy.

— A, jesteście! — zawołał. —  To dobrze. A do­
ktor przyjechał wczoraj wieczorem z Londynu. Brawo? 
Teraz cała załoga okrętowa jest w komplecie !

—  O ! sir! — zapytatem — Kiedy odbiiamy ?
— Odbijamy? —  odpowiedział.
— Odbijamy jutro.

ROZDZIAŁ VIII.
W taw ern ie  pod Lunetą

Gdv zjadłem śniadanie, Esauire posłał mię z listem 
do Johna Silvera, utrzymującego na linii doków małą 
tawernę dla majtków pod znakiem „Lunety".

Poszedłem chętnie, rad nowej sposobności ujrzenia 
okrętów i marynarzy. Robota wrzała właśnie w dokach 
jak niguy. Przeciskałem się tu długo pomiędzy całym 
tłumem ludzi, worów i pak, zanim odnalazłem wreszcie 
ową tawernę po wielkim, mosiężnym teleskopie, jaśnie­
jącym na szyldzie.

Była to dość jasna, wesoła gospódka; szyld świe­
żo pomalowany, w oknach czerwone firanki, podłoga 
wysypana czysto piaskiem. Zauważyłem jeszcze, że go­
spoda położoną była oomiędzy dwiema ulicami, na każ­
dą z nicn wychodziły otwarte drzwi od izby 'esiaura 
cyjne;, co czyniło duży, nizki pokój, dość jasnym, po­
mimo zaścielających go kłębów dymu.

Goście składak się przeważnie z marynarzy. Roz­
mawiał- oni tak głośno, że mimowoli zatrzymałem się 
w drzwiach, onieśmielony.

W tern z bocznego pokoju wyszedł jakiś człowiek, 
w którym na pierwszy rzut oka poznałem Długiego 
Johaa. Miał on lewą nogę uciętą po kolano i szedł,

ODierając się  na kuli, trzymanej pod lewem ramieniem, 
którą w ładał z tak niezw ykłą wprawą i zręcznością, że 
zdaw ało się, jaKoby idąc, podskakiwał jak ptak. Był to 
w ysok iego  w zrostu, silnie zbudowany mężczyzna. Twarz 
jego, szeroka i tłusta, jak św ieża sz /n k a , była bladą 
i brzydką, ale dość inteligentną, a w tej chwili mile 
uśm iechniętą. W ydawał się  istotnie w przepysznym hu 
m orze i sunął, pogwizdując pom iędzy stołam i, żaitując 
w eso ło  i klepiąc po ramieniu najbardziej ulubionych 
gości.

Mówiąc szczerze, od pierwszej wzmianki o Długim 
Johnie w liście Esquite’a Trelawney, ogarnęła mię oba­
wa, aDy nie okazał się on przypadkiem owym jednono­
gim marynarzem, na którego czatowałem tak długo 
w naszej gospodzie pod starym .,Benbow’em “. Ale je­
dno spojrzenie na człow-ieka, który stał przedemną, 
uspokoiło mię. Widziałem przecie kapitana i Czarnego 
Psa i S le D e g o  żebraka, Pew — imałem zatem wyobra­
żenie, jak wygląaaią piraci morscy, —  Zupełnie inaczej, 
niż te n  purządnie ubrany, miły, wesoły oberżysta.

Nabrałem odrazu odwagi i przestąpiwszy próg, 
skierowałem się prosto Ku miejscu, gdzie stał ów czło­
wiek, oparty na kuii, rozmawiając z jednym z gości

—  Czy pan jesteś panem Silver, sir?  — zapyta­
łem, podając list.

—  Tas, mój chłopcze —  oeparł —  tak się na­
zywam istotnie. A kimże ty jesteś? —  Tu spostrzegł 
list bsquire’a i zdawało mi się, że drgnął nieznacznie

— O ! —  zawołał głośno, wyciągając rękę. —  
Domyślam się. Jesteś naszym nowym chłopcem okrę­
towym. Cieszę się Bardzo, że cię widzę. —  I ścisnął 
mi dłoń swą szeroką, silną prawicą.

C. d. n.



2 , SŁOW O PO lSKIF" Nr. 331 czwartek 26 lipca 1906.

rem samego wniosku był też Polu'., prof. Petrażycki. 
Jest to znamienne i pouczające, tek jak i fakt, że pol­
skie kraje i dotychczas zachowują się bez porównania 
spokojniej i rozumniej, niż kraje Esto-Łotewskie z ich 
sławną próbą Łotewskiej republiki. Porów najmy to z tein 
jeszcze, że Kaukaz wysłał do Dumy samych socyalnych 
demokratów, rekrutujących się częściowo z pomiędzy 
meukończonych kuiaiskicn seminarzystów (p. Kamiszwiii) 
i z tern, że co tylko przybyli posłowie syberyjscy za 

ęii swą działalność od grożenia ministrom pięścią. Wi­
docznie na Syperyi nic oprócz pięści >ię me rodzi i sy 
uirscy posłowie mogli się pochwalić tylko kułakami*.

„Licząc się pilnie, społeczeństwo nie mniej praco­
wało. Polski przemysł bije nawei na wewnętrznych ryn­
kach leniwy, pijany i rabunkowy przemysł rosyjski, li 
czący iedynie na protekcyę taryfową, rządowe zamówienia 
a nie na jakość pracy i wykształceń.e robomii\ów. Sło­
wem tam kultura, a u nas — lenistwo w szkole i po­
wszechna dzikość. Tam — liczono na pokojową pracę 
ustawodawczą w rosyjskim parlamencie, a sami Rosya- 
nie, przestawszy się wraz z p. Ramiszwili czesać od cza­
sów Tygranesa Wielkiego, św. Niny i Jarosława Mądre­
go — pokładają wszystkie nadzieje na proklainacye, po­
żary i rozgromy. Rząd nasz ma uzasadniony powód do 
poskrobania się w głowę i wyznania: „a ja myślałem, 
że cały socyaiizm, bunty i niepokoje pochodzą ze szkół! “

„Polacy wogóle postępują bez zarzutu —  może 
być, ze w swoim specyalnie polsk:m interesie, ze swoją 
..pecyalną- polską myślą, może z wrogimi względem nas 
zamysłami. Może być, chociaż nic określonego w tym 
względzie nie wiemy W każdym razie stanowią oni 
w Dumie rozuuuią, zorganizowaną siłę, a nie anarchię, 
nie absurd".

Naturalnie, że Now. Wr." nie może sobie odmó­
wić przyjemności przypisania całej -nasze, kultury temu, 
że szkoła w Królestwie jest nieskończenie lepiej zorga 
nizowana, niż w Rosyi, (Mowa tu o szkole ripuchti- 
nowskiej).

Zakończenie artykułu rozczula swym sentymenta­
lizmem : „jakiekolwiek uczucia żywią Polacy względem 
nas (chociaż dlaczego te uczucia mają być zawsze wro­
gie i tylko wrogie?), my nie zapom.namy, że to Sło- 
v. ianie i będziemy się cieszyć z poczucia ładu i z dy­
scypliny w jednym z głównych słowiańskich narodów".

Z Rosji i Zaboru.

Z Warszawy.
24 łipca.

Jak było do przewidzenia, rozwiązanie Dumy wy­
wołało w tutejszym 'świeeie handlów) m i przemysło­
wym olbrzymi popłoch.

Fabryki warszawskie i łódzkie wstrzymały wysyłki 
towarów do cesarstwa, a mianowicie kupiectwo w ce­
sarstwie wstrzymało wysyłkę gotówki i wypłatę weksli. 
Siąd na targu pieniężnym niebywała zapanowała depre- 
sya. Naw'et ci kupcy, którzy z cesarstwa przyb>ii dla 
uregulowania zobowiązań, wyjeżdżają, nie płacąc ra­
chunków.

Członek sądu wojennego generał - inajoi Szweikow- 
ski, na kiórego życie uczyniono niedawno zamach, zo­
stał przeniesiony na takąż posadę do sądu wojennego 
okręgowego w Moskwie.

Obfitą jak zawsze jest kronika band;,tyzmui i na 
padów.

W niedzielę rano ofiarą napadu omal nie padła 
ceniona art>stka teatrów warszawskich;^). Honorata Le­
szczyńska. Do mieszkania p. Leszczyńskiej w nieobec­
ności męża p. Bolesława Leszczyńskiego, bawiącego za­
granicą, poczęło się dobywać tyinem wejściem od ku­
chni kilku bandytów. W ctiwili, gdy kucnarka otwierała 
drzwi, jeden z opryszków rzucił pod nogi kucharce ja­
kiś pioszek — niewątpliwie pyroksylinę — który wy­
buchnął z hukiem, wytwarzając silny ogień. Mimo sil 
nego poparzenia siuząca nie straciła zimnej krwi i za­
trzasnęła dizwi przed nosem bandytów. Skończyło się 
na silnem poparzeniu nóg sluźącei, którą opatrzył po 
blizki lekarz.

Przy ul. Piekarskiej rozegra! się wstrząsający dra­
mat samosądu nad bandytą Od mieszkającej tam wdo­
wy Jagodzińskiej odnajmował pokój niejaki Władysław 
Pawłowski, który przybył przed kilku miesiącami do War­
szawy i od tego czasu grasował w'śród mętów' dzielnicy 
staromiejskiej. Prowadził on życie niezwykle awanturnicze. 
Wychodził z domu i wracał w różnych przebraniach, 
wałęsał się z najgorszymi włóczęgami i sprawiał wraże­
nie człowieka, żyjącego z rozboju. W poniedziałek rano 
przyszło doń „trzech nieznajomych" i po krótkiej wy­
mianie słów trzema strzałami z rewolwerów położyli go 
trupem, poczem nieścigam odeszli.

Okazało się w śledztwie, że zabity rzekomo Pa­
włowski był zbiegłym z Sachalinu mordercą, ze nazy­
wał się Władysław Pol. 5mierć spotkała go z ręki Pe 
Pe Sów, pod których się podszywał kilkakrotnie w swych 
pt^eusięwzięciach przemysłowych. W mieszkaniu zabite­
go znaleziono wiele przyborów złodziejskich do wyła­
mywania i paszport skradziony, na nazwisko Wł, Pa­
włowskiego opiewający.

Wczoraj ograbiono tylko dwa sklepy monopolowe 
i .eden sklep z pieczywem.

Terror rewolucyjny,
W arszaw a, (TBK.) Pułkownik źandarmeryi Sała- 

mata został wczurei na ulicy zasztyletowany. Sprawca 
umknął.

Spisek czarnych sotni w Kijowie.
P etersburg . (Tel. wł,) Kijowski korespondent 

„XX Wieku" donosi: Udało mi się otrzymać wiadomo­
ści, oparte na dokumentach, że w posesyi b. radnego 
p. Jasnogórskiego, knuje się spisek czarnej seciny, o 
którym oddauma głuche krążyły wieści.

„Rada związku narodu rosyjskiego" opracowała 
szczegółowy pian olbrzymiego pogromu, który ma po­
przedzić manifest pod nagłówkiem „Rewolucyo, stój“ ! 
Z chwilą ogłoszenia tego manifestu partyorn socyalisty- 
cznyrn, socyalistom-rewoiucyon storn, Konstytucyonalistom 
i demokratom dany będzie 15-cniowy termin na odda­
nie brom.

„Naród rosyjski —  słowa manifestu —  już trac. 
cieipliwość i dłużej czekać nie może. Wyzywa on teraz 
przeciwnika na otwarty szlachetny bój".

Całe miasto będzie rozdzielone na 8 rewirów. Na 
rewir pieczerski wyznaczono 1513 ludzi, kiórzy walczyć 
będą bronią białą, w rewirze łybeckim — bronią palną. 
Postanowiono zrewidować wszystkie domy w cyrkule 
bulwarowym, zrewidować uniwersytet, kliniki, ogród bo­
taniczny i aresztować wsz) stkich w instytucie politech­
nicznym. W cyrkule starokijowskim zaorać ratusz i po­
zamykać wszystkie sklepy żydowskie.

Ustawa emigracyjna.
P etersburg . (Pet. Ag. tei.) Komisya, powołana do 

wypracowania projektu ustawy emigracyjnej, postanowi­
ła, że towarzystwa okrętowe mają zawierać z emigran­
tami pisemne umowy co do ceny jazdy i wiktu, dalej, 
że umowy c  wypłatę ceny dopiero na miejscu przezna­
czenia, jakoież wszelkie ograniczenia wolności emigran­
tów —  są niedopuszczalne.

Powody rozwiązania Dumy.
Petersburg . (TBK.) Petersburska Agencya jest 

w możności podania następującego komentarza o powo­
dach w) dania ukazu, rozwiązującego Dumę już od 
pierwszych dni swego istnienia przekraczała Duma wszy­
stkie ustawowe granice. W odpowiedzi na mowę trono­
wą żądała Duma zmiany ustaw zasadniczych przez znie­
sienie Kady państwa . utworzenie odpowiedzialnego ga 
bir.etu. Przez swój program agrarny, oparty na zasadzie 
przymusowego wywłaszczenia, obudziła Duma niemożli­
we do spełnienia nanzieje i podkopała >eszcze bardziej 
i tak już słabe poszanowanie cudzej własności. W mo 
wach, wygłoszonych w Dumie, ciągle znieważano iząd, 
zarzucając mu nawet organizowanie pogromów i innych 
zaburzeń.

Przez wysłanie delegatów do Białegostoku okaza­
ła Duma oczywiście dążenie do przywłaszczenia sobie 
władzy wykonawczej. Gdy 14 posłów zwróciło się do 
ludności z wezwaniem do niepokojów, krok ten nie 
spotkał się z potępieniem Dumy W ostatnich dniach 
swego istnienia oświadczyła Duma, że rząd dopuścił się 
nielegalnego czynu, dając ludności objaśnienia do przed­
łożonego projektu uregulowania sprawy agrarnej. Duma 
posianowiła zwrócić się do narodu z odezwą, aby na­
ród nie dawał wiary deldaracyi rządu w tej kwestyi 
i wyczekiwał załatwienia sprawy przez Dumę. ' Znaczna 
liczba członków Dumy przeasięorała agitacyjne podróże 
w głąb Rosyi, które zawsze pociągały za sobą niepo 
koie, pogromy i strajki. Wszystkie te okoliczności do­
prowadziły do rozwiązania Dumy.

Po rozw iązaniu Dumy.
Londyn. (Tej wł.) Z Petersburga donoszą do 

dziennika „Trioune": Większość członków Dumy pozo­
staje na razie w Wyborgu, jednakże postanowiono nie 
odbywać ogólnych konferencyj, lecz utworzono komitet, 
który znowu podzieuł się na suDkornitety, a te odby­
wają prywatne konfereneye, aby obradować nad rozmai­
tymi szczegółami postępowania. Manifest, który nie 
inógi być ogłoszony w żaanei z gazet rosyjskich, zo­
stał w Wyborgu wydrukowany jako pismo ulotne i prze­
wieziony przez granicę rosyjską, upłynie jednak jeszcze 
sporo czasu, zanim zdołają rozrzucić go wśród lu­
dności.

Berlin. (Tel. wł.) Z Petersburga donoszą tu, że 
wszyscy członkowie Dumy oduyć mieli wczoraj zgroma­
dzenie. Miejsce zebrania trzymane było w tajemnicy. 
W kołach politycznych oczekują uwięzienia wszystkich 
członków Dumy, jeżeli tylko dadzą się porwać do ja­
kiejkolwiek demonstracyi.

Petersburg . (TBK.) Pet. Agencya donosi, że ode­
zwę, ułożoną w Wyborgu, podpisało tylko 181 człon­
ków, podczas gdy Duma liczyła 478 postów. Jasnem 
jest wouec tego, twierdzi Agencya, że posłowie, którzy 
brali udział w naradzie wyborskiej, co innego mieli na 
celu, niż dobro ojczyzny, a mianowicie zaspokojenie 
osobiste5 zemsty za rozwiązanie Dumy. Możliwe jest, 
że odezwa do narodu wyda na razie zgubne skutki, ale 
w każdym raz^  naród pozna motywy, jakimi się kiero­
wali poapsujący tę odezwę b. członkowie Dumy.

Zamiary rewolucyonistów.
Londyn. (Tei. wł.) Według oświadczenia Dawiące- 

go tu 'członka Dumy Kodiczewa, nie należy oczekiwać 
na razie wybuchu zbrojnego powstania. Nastąpić to ma 
dopiero w październiku, a sądzą, że i armia się do te­
go przyłączy.

Berlin. (Tel. wl.) „Vorwarlsu przytacza uchwałę 
kongresu w Moskwie, w którym brali udziai również 
delegaci organizacyi wojskowej. Między mnemi postano­
wiono odpowiedzieć rządowi na wszelkie gwałty po­
wstaniem włościan i robotników, jakoteż 36 pułków 
gwardyi piechoty, które dobrowolnie pi zyłączył) się do 
walki o wolność. W razie większych gwałtów rządu, 
ma być urządzony ogólny strajk polityczny. Ucnwały 
te — ,ak wiadomo — zapadły jeszcze przed lozwiąza- 
niem Dumy

Petersnurg . (TBK.) „Now. Wremia" donosi, że, 
delegaci związków zawodowych i związku związków 
odbyli naradę, na której uchwalono rezoiucyę, postana­
wiającą, aby związki wobec rozwiązania Dumy, me po­
zostały bezczynne; odpowiedzią na to musi być strajk 
generalny

Również w Moskwie jak donosi to pismo — 
odbyły się obrady rozmaitych związków.

Zam iary rządu.
P etersburg . (Tel. wł.) Minister Stoły pin zamierza 

powołać szereg naiwybitnieiszych mężów, jako ministiów 
bez teki. Dotąd jednak ze wszystkich polityków, którym 
uczynił pcaobną propozycyę, tylko Stachowicz i Lwów, 
osobiści przyjaciele S tolypina, oświadczyli gotowość 
wstąpienia do gabinetu.

Paryż. (TBK.) „Petit Parisien" donosi z Peters­
burga: jak  sądzą, w najbliższym czasie nastapią are­
sztowania wieiu członków Dumy. ■-

Na prowincyi dokonano setek aresztowań.
Paryż. (TBK.) „Matin" ogłasza telegram jednego 

z ministrów rosyjskich, zawierający zapowiedź, że rzą-J 
celem zwalczenia ruchu rewolucyjnego chwyci się naj­
ostrzejszych środków represyjnych. Gabinet pokona re­
wolucyonistów, ale nie odepchnie od siebie żywiołów 
umiarkowanych.

Pa-yż. (TBK.) „Malin" ogłasza daiszj ciąg depe­
szy jednego z członków gabinetu Stołypina, zawierający 
zapewnienie, że rząd da dowód wielkiego liberalizmu 
przez przyjęcie nowych żyw.ołów do gabinetu.

P etersburg . (Tel. wł.) Stołypin zamierza urządzić 
biuro centralne do kierowania wyborami do nowej Dumy 
i energicznie wystąpić przeciwko propagandzie rewolu­
cyjnej.

Paryż. (TBK.) Do „Temps" donoszą z Peters­
burga, że mianowani* prawie w całości gabinetu libe­
ralnego me jest wykluczone.

Obecna sytuacya.
Petersburg. (TBK.) Cztery „istna socyalistyczne, 

które w poniedziałek skonfiskowano, musiały zupełnie 
zaprzestać wydawnictwa. Równocześnie wytoczono im 
proces.

Ministerstwo komunikacyi otrzymało od zarząaów 
wielu kolei doniesienia, że na razie nie widać objawów 
strajku kolejowego.

P etersburg . (TBK.) W nocy z wtorku na śiodę 
zamknięto policyjnie drukarnie dzienników „Strana" i 
„Nasza Żyźń" za tc,, że pisma te chciały ogłosić ma­
nifest członków Dumy.

Na prowincyi krążą pogłoski o wielu aresztowa 
niach wśród członków partyi kadetów.

„Now. Wremia" ogłasza podpisaną przez człon­
ków „Związku 30 października" j, Heydena, Stachowicza 
i Lwowa odezwę nowej party: pokojowego odrodzenia, 
z wezwaniem do utrzymania porządku i spokoju.

P etersburg . (TBK.) Wobec panującego powszech­
nie spokoju, patrole wo.skowe powoli będą śc ig an e .

O desa. (Pet. Ag.) Onegdaj wieczorem przyszło 
do ponownych rozruchów, które jednakże natychmiast 
stłumiono. Trzy osoby zostały zranione strzałami. Za­
niepokojenie publiczności trwa daiej.

Petersburg . (Tel. wł.) Postanowiono wszystkie 
okręty handlowe wszystkich państw, na wodach bałtyc­
kich się pojawiające, poddawać ścisłej rewizyi, aby nie 
dopuścić do przemycania broni w granice Rosyi.

Petersburg.1 (Pet. Ag. tel.). W dzielnicy robotn 
czej panuje spokój. Na wielkiem zgromadzeniu robotni­
ków z fabryk putiłowskich uchwalono odradzać innym 
strajk generalny. Także inne mitingi odbyły się spu 
kojnie. Panuje zamiar zactiowania stanowisk? wyczeku­
jącego. Także zwolennicy skrajnej lewicy są zdania, że 
strajk w obecnej chwili nie byłby odpowiednim.

Również strajk częściowy uważają za niestosowny, 
gdyż przezeń osłabiłoby srę tylko ogólne siły. Liczba 
strajkujących w Petersburgu dosięga cyfry 7.000. Cen­
tralny komitet strajkowy wystosował do robotnikow 
wszystkich fabryk wezwanie, aby wstrzymali się od 
strajku. Takie samo wezwanie wystosowano do perso 
nalu kolejowego

Odesa. (TBK.) W mieście panuje spokój, próby 
zakłócema porządku udaremniono natychmiast. Na przed­
mieściach ooawiają się żydzi wracać do domów. Ubie­
głą noc przepędziło około 10.000 żydów na podwórzu 
żydowskiego szpitala. Za -ządzono liczne aresztowania. 
Ulicami krążą bezustannie patrole. Kasarnfe kozaków 
otoczone są przez wojsko.

M oskwa. (Pet. Ag.) Zgromadzenie skrajnie rady­
kalne oświadczyło się przeciw strajkowi. Zarządzono tu 
liczne aiesztowania. Orgauizacye rewolucyjne mają być 
zupełnie zniszczone. Przywódców ruchu rewolucyinego 
w Moskwie uwięziono. Wykryto tu fabrykę bomb.

Imerwencya mocarstw.
Berlin. (TBK.) „Nordd. Aiłg. Z tg.“ pisze: „Vor- 

varts“ w dwóch ostatnich numerach, pisząc o sprawach 
rosyjskich, doniósi ponownie, jakoby Niemcy, względnie 
Prusy, zawarły umowę, której celem jesi udaremnienie 
autonomii Polski. Aby milczenia w tej sprawie nie 
wzięto za potwierdzenie, stwierdzamy ponownie, że tego 
rodzaju umowa pomiędzy Niemcami czy też Prusami 
z jeanej strony, a Rosyą czy też Austro-tyęgrami, czy 
wreszcie obu tymi państwami razem wziętemi, nie 
istnieje.

Paryż. (TBK.) „Temps* uooosi, że Alkiaace Israe- 
lite zwróciła się do ministra spraw zagranicznych z pro­
śbą, aby na wypadek nowej rz«zi w Rosyi Francya wy 
słała swe okręty, na którychby uciekający p fm l rzezią 
mogli znaleźć schronienie pod flagą fra'ncuską.
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Z konferencyi m iędzyparlam entarnej.
Londyn. (TBK.) Międzyparlamentarna konferencya 

pokojowa uchwaliła wezwać swoich delegatów, ażeby 
każdy z nich w parlamencie, do którego należy, wply- 
v. al na ograniczenie wydatków wojskowych. Wyrażono 
leż życzenie, ażeby na naib»:ższei konferencyi pokojowe 
w Hadze uregulowano sprawę kontrabandy wojennej 
w ten sposób, iżby stiony, prowadza.ce wojnę, szano 
wały włas.,ośc piywatną.

Sprawy rosyjskie w izbie gmin.
Londyn. (TBK.) W Izbie gmin deput. T u r n o u r  

wystosował zapytanie do rządu, czy zechce ofiarować rzą- 
uowi rosyjskiemu swe usługi do utworzenia nowej Dumy. 
Prezydent ministrów Campbell Bannermann odpowie- 
dz.iał, że nie wierzy wprawdzie, iżby Turnour faktycznie 
żądał odpowiedzi na to pytanie, mówca może dać je- 
(dnak odpowiedź przeczącą bez żadnych wyjaśnień. Ody 
Turnour ponownie zwrócił się do ław ministeryalnych 
z zapytaniem, czy Campbell Bannerrnann w znanej mo­
wie na konferencyi jx>kojowej “wygłosił swe prywatne 
udanie, czy opinię rządu, przerwał deputowanemu prze- 
jwodłticzący Izby, oświadczając, że podobne zapytanie 
musi być pierwej zapowiedziane.

Aresztowanie wspólnika rabusiów.
Paryż. (Teł. wł.) W Lyonie aresztowano niejakiego 

Ameneskiego (?) pod zarzutem, ża jest ukrywaczem ro­
syjskich rabusiów bankowych.

Dreyfus po rehabilitacji
Paryż, (1 BK.) Loubet przyjął wczoraj Dreyfusa na 

audyencyi w pałacu Elizejskim. Dreyfusa przedstawił 
prezydentowi Józei Reinach

Wypadek na manewrach.
Ajaccio. (TBK.) Wczoraj podczas manewrów zde­

rzyły się dwa torpedowce w odległości 20 mil od 
Ajaccio.

Trzęsienie ziemi.
Jena. (TBK.) Wczoraj o g. 2-30 nad ranem dało 

się tu uczuć lekkie trzęsienie z.emi.

Okólnik bar. Becka do ministrów.
W iedeń. (TBK ). Prezydent ministrów bar. Beck 

wystosował Jo  ministrów obszerne pismo, w którem, 
zastrzegając się przeciw temu, jakoby się chciał wdzie­
rać w odpowiedzialny zakres działania każdego z mi­
nistrów, zwraca uwagę na szereg ogólnych kwestyj, 
dotyczących urzędników, kładąc nacisk na to, azebj 
przez życzliwe i uprzejme postępowanie z publicznością, 
potrafili zdobyć iej zaufanie. Aby administracya była 
istotnie produktywna, powmua być dla iudności porno 
cą i podporą.

Uizędmk, w swoim zakresie działania, powinien 
być dla ludności doradcą i udzielać zawsze ochrony', 
zwłaszcza uciśnionym i biednym, me powinien nigdy 
kierować się narodowością, wyznaniem lub osobistemi 
wtaściwościam- stron i nigdy nie schodzić z drogi pra 
wa tak, aby ludność nabrała przeświadczenia o zupeł­
nej jego objektywności i niezachwianej sprawiedliwości. 
Waźnem w tym celu jest, ażeby urzędnicy w puDlicznych 
swych wystąpieniach, zwłaszcza wobec czasów polity­
cznie wzburzonych, zachowywali pewną, zgodną zresztą 
z przysługującymi im prawami, rezerwę. W każdym 
jednak razie powinm pod względem politycznym i so- 
cyalnyrn unikać wywoływania wrażenia agitatorstwa lub 
demonstracyi.

Urzędnik w czasie służby powinien zachować sta­
nowczość, pochodzącą ze świadomości, że jest repre 
zentantem powagi państwowej, a przy załatwianiu spraw 
uważać więcej na stronę rzeczuwą, niż na formalną, 
i pod względem ustawowym usuwać wszystko w ra­
mach swojej Kompetencyi, co przeszkadza w wołnem 
działaniu zarobkującej ludności. To się odnosi szczegól­
nie do spraw ekonomicznych, których zwłoka rnoże 
wywołać dla stron bardzo dotkliwą szkodę. Bez prze 
sądzauia gruntownej reformy admmistracyi, jts t zdaje 
się poźądanem, ażeby większości agend uprościć drogę 
licznych instancyj, Które zacierają zwykle dużo czasu 
i o ile to będzie możebne, rozstrzygnięcie spowodować 
już w pierwszej instancyi, cobv na niższych stopniach 
urzędowych wzmogło poczucie samodzielności i odpo­
wiedzialności, a zarazem podniosło ich powagę wzglę­
dem ludności. Przj sposobności pan prezydent mini 
,trów porusza kwhstyę, czy formalne uproszczenie me 
iokonałoby się w znacznej „zęści przez rozszerzenie 

postępowania ustnego. We władzach centralnych do za­
łatwienia pewnych agend tnożnaby powoływać stałe ko- 
nusye, które w wielu, zwłaszcza nie bardzo ważnych, 
sprawach mugiyby naiycnmiast wyaawać decyzye, coby 
przyśpieszyło i zmniejszyło znacznie bieg aktów.

Prezydent mmistrów uprasza, ażeby ministrowie 
w sposob, jaki uznają za stosowny, zawiadomili o tre- 
r ci jego pisma podwładnych im urzędników i działali 
w kierunku przestrzegania ,ego myśli, w celu ulżenia 
władzom centralnym i wyższym, jakoteź w celu upro­
szczenia postępowania urzędowego wogóle. Pan pre- 
żyduht ministrów prosi, ażeby ministrowie, poruszoną 
przez niego sprawę zbadali i onkretrie wnioski przed­
łożyli mu do końca październiKa br.

W końcu pan prezydent ministrów zwraca po­
nownie uwagę na konieczność ścisłego przestrzegania 
tych zarządzeń, podnosi jednakże, że nie ma się to 
dokonywać przez przytępiające nagany, ale przez cią­
głe przypominanie i życzliwe pouczanie urzędników, co 
niewątpliwie wywoła pożądany "skuteK, zwłaszcza, że 
u urzędników liczyć można na zrozum ienie rozwiniętych 
■mputrywań.

2  p o litech n ik i w ied eń sk ie j.
W iedeń. (TBK.) Minister oświaty ponowit na r. 

1906 i 1907 rozporządzenie z ograniczeniem przyjme 
wam a na politechnikę wiedeńską cudzoziemców i słu­
chaczy 7 tych krajów, które maja. swoje własne połi 
tecnniki. Prośby o przyjęcie będą uwzględniane w miarę 
miejsc wolnych.

M ianowania.
W iedeń. (TBK.) „Wiener Z tg .“ ogłasza: Mimster 

oświaty zamianował zastępcę nauczycieia w ruskicm girn- 
nazyum w Przemyślu. Wasyla Uhirowskiego, głównym 
nauczycielem w seminaryum nauczycielskiem w Tar­
nopolu.

Kolej e lektryczna W iedeń-Preszburg.
Budapeszt. (TBK.) Minister handlu Koszut wniósł 

w sejmie projekt koncesyi na kolej elektryczną z Presz- 
burga do granicy austryackiej, zawiadamiając zarazem, 
że w Wiedniu udzielono iuż koncesyi na kolej elektry­
czną z Wiednia do granicy węgierskiej, tak ze utworzy 
Się połączenie elektryczne pomiędzy Wiedniem a Presz- 
liurgiem, co zwłaszcza dia rozwoju handlowego miasta 
Preszburga będzie korzystne.

Lokaut robotników .
Budapeszt. (T BK.) Wczoraj wieczorem o godz. 6 

zamknięto wszystkie tutejsze młyny, a robotników wyda 
łono. W ten sposób pozostało 3000 robotników bez 
pracy.

T eheran . (TBK.) Liczba osób, które schroniły się 
do poselstwa angielskiego, jest znaczna; położenie kry­
tyczne.

Ofiary pogromów żydowskich.
Wczoraj o g. 6 popołudniu przyjechała pierwsza 

partya dzieci, sierot po ofiarach pogromów żydowskich 
w Białymstoku. Już przed oznaczoną godziną przybycia 
pociągu na dworcu Podzamcze zgromadziło s.ę wiele 
publiczności, z komitetu zaś, zajmującego się dziećmi 
we Lwowie, byli między innymi obecni pp. Samuel Ho­
rowitz, dr. Czeszer Józef, Hainbach, pani Stroh, Emma 
Lilienówa, p. Neustein, r. Beiser, Rappaport i in. Po 
g, ó zajechał pociąg, a z wagonu wśród płaczu wysia­
dła urouna aziatwa, w wieku od 4 1-1 lat, dziewczyn­
ki odziane w czarne żałobne sukienki, a chłopcy w ciem­
ne uoranka, Dziećmi, które jechały wprost z Białego­
stoku w towarzystwie p. Kahana, członka komitetu bia­
łostockiego, zajął się komitet lwowski, umieszczając je 
w przygotowanym wozie tramwaju konnego, pakunki 
zaś dzieci zabrała na dorożki służba kahału. W chwili, 
gdy dziatwa szła od p|. Ciołuchowskich na ul. św. Sta­
nisława. gdzie w obszernych klasach szkoły im. Kohna 
przygotowano dla niej noclegi ulice zaległy t-rumy pu­
bliczności, ciekawe ujrzeć ofiary krwawych rozruchów. 
Z trudem, z pomocą konnej i pieszej policyi udało sie 
temu smutnemu pochodowi zbliżyć do podwoi szkoły. 
Tu panie zajęły się przyrządzeniem dla dziatwy ciepłej 
nerbaty i różnych przekąsek. Dzieci usadowiono w ław­
kach szkolnych, a panie rozdzielały podwieczorki. Nie­
które jednak tylko z dzieci jadły z apetytem —  inne, 
a zwłaszcza starsze dziewczęta w wieku od 12— 14 lat, 
widząc obce, aczkolwiek przychylne twarze około sie­
bie, zanosiły się głośnym, spazmatycznym płaczem, tu­
ląc drobniejsze rodzeństwo około siebie.

A przyjechały z Białegostoku (ta bowiem partya 
przybyła o g. 6) sieroty należące do 10 rodzin, którym 
pomordowano oboje rodziców, albo też ojca lub mat­
kę. Na 34 sieroty, które piszący te słowa oglądał, 23 
straciło w pogromie oica, a 11 oica i matkę. Serce sie 
ściskało na widok 11-miesięcznego dziecięcia, sieroty 
po niejakim Einsteinie, nad którym podczas pogromu 
pastwiono się. przekłuwając mu gwoździami oczy, jak 
o tern w swoim czasie donosiły telegramy. Zam ordo­
wano w niemniej straszny sposóD żonę jego, a po tych 
ofiarach pozostało 6 sierot, najstarsza dziewczynka lat 
około 13 — a najmłodsze, to 11 miesięczne dziecię. 
Biedactwo Dawno się swobodnie, tuląc się do zapłaka­
nej siostry, nie zmęczone widać długą podróżą, nie czu­
jące sieroctwa.

Z dziećmi temi trudno się rozmówić, mówią żar­
gonem odmiennym od tutejszego, zresztą pomęczone, 
zastraszone jakieś i zrozpaczone. Partya tych dzieci za­
trzymywała się w Równem, gdzie na dworcu zebrało 
się około 10 tysięcy żydów, żegnając biedną dziatwę 
W Brodacli zatrzymano sieroty 3 godziny, a tamtejszy 
restaurator kolejowy p. KleinKop przygotował dziatwie 
bezinteresownie obiad. We Lwowie zatrzyma się dziatwa 
kilka dni. Tu zostaną dzieci rozdzielone i wysłane na 
wszystkie strony świata, Jo  rodzin Dezdzietnych, które 
przyrzeKły sieroty adoptować. Komitet otrzymał liczne 
zgłoszenia tych mdzin litościwych z Ameryki, nawet 
7. Australii, z Niemiec, z Francyi i Szwecyi. Ponieważ 
każda z tych rodzin przyjmie jedno, a najwyżej dwoje 
dzieci, biedne rodzeństwa zostaną rozdzielone, a nawet 
sieroty po tych biednych Einsteinach, które prosiły, aby 
ich me rozłączać, będą musiały rozejść się w różne 
strony.

Dziś o g. 9 rano dzieci poudane zostaną oglę­
dzinom lekarskim.

isJodegi dla dzieci, przygotowane przez lwowski 
komitet, aczkolwie* urządzone w niespełna 24 godziny 
po otrzymaniu telegraficznej wiadomości o przybyciu 
sierot, są wygodne, czyste, znac, że kobiece ręce po 
magały komitetowi.

-*
i

O godzinie 1012  .. nocy miała przybyć na dwo­
rzec Podzamcze druga partya dzieci. Na dworzec przy­

było rnriosiv o publiczności, przed dworcem i wzełuż 
dojazdu zebrały się Kumy, przeważnie żydowskiej pi - 
bliczności. W ostatniej iednak chwili komitet zmie ni 
program i zarządził wysadzenie dzieci na dwon_u 
głównym.

Oczekiwali tu przybycia dziatwy członkowie lwow­
skiego komitetu pp. Samuel Horowitz, jakób Beiser, 
di Marcin Horowitz, Herman Heinbach, dr. Maryan 
Rappaport, Maurycy Rappaport i Majei Bałłaban

W dwu wozach tramwaju konnego przewieziono 
dzieci na kwatery, przygotowane w szkole im. Kohna 
przy ul. św. Stanisława. Od ul. Kazimierzowskie,, od 
stacyi tramwajowej przeszła dziatwa do szkoły wśród 
tłumów publiczności, ustawionej szpalerem, spogląda ą 
cej ze wzruszeniem na ten smutny pochód sierót, w za­
raniu życia pozbawionych brutalnie opieki rodzicielskie , 
skazanych na poniewierkę. Pochód zamykały panie ko­
mitetowe, niosące na rękach najmłodsze dzieci.

W szkole zajęły się dziatwą pp. Franciszka 
Struhówna i Alierhandówna, które rozdzielały osobiście 
posiłek, poczem dziatwa udała się na spoczynek.

Wieczornym pociągiem przyjechało 64 dz.eci 
z Kiszyniewa, Odessy i Jekaterynosławia. Przybył z mę­
tni kierujący akcyą z ramienia berlińskiego komitetu 
niesienia pomocy p. Bergel, który jeazie z niemi od 
Podwoloczysk, panna Pappenheimówna z Frankfurtu, 
dr. Kahn z Berlina, p. Śpiewak z Jekaterynosławia, pp. 
Biehcka i Rabinowiczowa, kierowniczki ochronki z Ki­
jowa i 2 panie z komitetu wiedeńskiego.

W iadom ości bieżące.
■p«aitpze„ ę n ia  m e te c r a K s U z u b  (z obserwato-

ryum astronom. Politechniki) w <i. 25 liDca br.:
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Uwaga Pogoda p.zy zmiennem zachmurzeniu.

— Sprostow anie. Do artykułu „Usąue ad finem“ 
w Nr. 328 „Słowa Polskiego" wkradło się parę błędów 
drukarskich, które dać mogą powód do nieporozumie­
nia Usteo, w którym Dłędy te się znajdują, brzmieć 
winien; „(Kolo polskie) nie wszystko wprawdzie osią­
gnęło, co chciało osiągnąć, dużo jednak zrobiło, ażeby 
projekt reformy, wyraźnie przeciw Polakom zwrócony 
i lekceważący nasze interesy uprawnione, odpowiednio 
zmienić. Uzyskane powiększenie liczby mandatów pol­
skich z Gaiicyi (78 na 510) odpowiada mniej więcej 
stosunkowi liczebnemu naszej ludności w państwie".

—  Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło p 
Józefowi Taralczukowi, kandydatowi notaryalnemu we 
Lwowie, na zmianę nazwiska rodowego na „Tarzyński".

—  Mianowanie. Ministerstwo handlu zamianowało 
Ludwika Kupkę, podoficera rachunkowego, asystentem 
pocztowym, a galic. Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
znaczyła go do Rawy Ruskiej.

— 2  Politechniki. P. Eugeniusz Zdanowicz, rodem 
z Tenczynka, w Gaiicyi, 2 łożył na wydziale inżynieryi 
tutejszej Pohtechnmi drugi e6zamm państwowy.

—  Z Uniwersytetu. Pp. Norbert Józef Huth, rodem 
ze Stanisławowa. Eliasz Reiser. rodem ze Lwowa, Schol 
Stern, rodem z  WysocKa, JaKÓb Finsterbusch, rodem
z Sambora, otrzymali na Uniwersytecie tutejszym sto­
pnie doktorów praw, a Maurycy Samuel Penzias, ro ­
dem Ze Lwowa, stopień doktora wszech nauk lekarskich

P. Józef Siemiński, rodem ze Skrzydłowa, z Kró­
lestwa Polskiego, i p. Justyna Jastrzębska, rodem z Sie
dlec, z Królestwa Polskiego, otrzymać na Uniwersytecie
tutejszym stopnie doktorów filozofii.

-  Stowarzyszenie „Lechicya" z Darmsztadu po­
daje do wiadomości wyjeżdżających na studya na tatn- 
te:szej politechnice, że wszelkich wyjaśnień zasięgnąć 
mogą w czasie feryi u p Zdzisłav’a SkatkowsKiego,
studenta wydziału elektrotechnicznego, poa adresem 
Lwów. ul. Karola Ludwika 1.

—  PoisKie akademickie Stowarzyszenie „Ognisko" 
w Hradcu (Grac — Styrya), udziela wszelkich infor- 
macyi, dotyczących uniwersytetu, politechniki, aKademii 
handlowej i t. d. Adres- Po'skie akadem. Stowarzysze­
nie „Ognisko" Grac, (Styrya), Klosterwiesgasse 74, 
parter.

—  2  „Ełeuteryi". W niedzielę 29 bm. w sali To­
warzystwa przy ul. Ossolińskich 1. 8 II p. p. Jan Iwa 
nicki wygłosi odczyt p. t.: „Wiśniowski i Kapuścińsk. 
a abstyneneya". Początek o godz. 5 popołudniu. Wstęp 
dla wszystkich wolny.

— Konkurs na stypendyum Wydział Kasyna miej­
skiego we Lwowie ogłasza mniejszem konkurs na jedno 
stypendium w kwocie sześćset (600) koron rocznie, na 
przeciąg lat trzech, z fundacyi śp. dra józeta Kazimie­
rza dw. im Malinowskiego

O stypendyum to ubiegać się mogą młode, uta­
lentowane artystki, względnie młodzi, utalentowani arty­
ści, urodzeni w Gaiicyi iub w Wielkiern Księstwie Kra- 
kowskiem, wyznania rzymsko-katolickiego, narodowości 
poiskiej. Pierwszeństwo mają Krewni fundatora, a w bra 
ku tychże ci, którzy dali dowody szczególniejszego 
uzdolnienia i znakomitych postępów w sztuce, a chcie 
liby dla dalszego kształcenia się wyjechać za granicę.

Zaiazem się naamienia, że o stypendyum to ubie­
gać się mogą także ci młodzi artyści (bez r«»żn,cy płci), 
którzy orrzyn.ali już jedno styjsendyum z funduszów pu­
blicznych (jednak n7e większe niż z niniejszej furidacyi).
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Podania o powyższe stypendyum należy wnosić 
do wydziału Kasyna miejskiego we Lwowie, ul. Akade­
micka 1. 13, najpóźniej do 25 sierpnia br.

Wielce Szanowne Kedakcye innych czasopism pol­
skich uprasza się o przedrukowanie niniejszego konkursu.

—  Krajowa szkoła sukiennicza w Rakszawie za­
wiadamia niniejszem, że już obecnie można zapisywać 
uczniów do tei szkoły na kurs nauki, rozpoczynający 
się dnia 1 września.

Wtfrunki przyjęcia uczniów zwyczajnych sa. nastę­
pujące: 1 Ukończenie z dobrym postępem przynajmniej 
szkoły ludowej lub odpowiednie temu wykształcenie, 
w inny sposób nabyte. 2. Ukończony 14 rok życia 
i należyte rozwinięcie tizyczne.

Szkoła ma na celu przy pomocy nauki teorety­
cznej i praktycznej kształcić uczniów na przodowników 
(majstrów) i zawodowych suKienników —  i podać mło­
dzieży, która poświęci się temu zawodowi, wszystkie 
wiadumości, jakie do należytego prowadzenia rzemiosła 
są potrzebne.

Nauka w szkole trwa 2 lata, względnie 3 lata 
i jest bezpłatna -  nadto uczniowie za prace praktyczne, 
wykonane w salacn roboczych, otrzymują pieniężne na­
gi ody.

Uczniowie ubodzy a pilni uzyskać mogą zasiłki 
na koszty utrzymań'a. Do podania o przyjęcie do Za­
kładu dołączyć naieży ostatnie świadectwo szkolne i me­
trykę chrztu. Bliższych objaśnień udziela Zarząd szkoły.

Nadmienić należy, że w r. itS99 utworzony zo­
stał przy szkole sukienniczej oddział tkactwa mechani­
cznego i stosuwme do tego rozszerzono też program 
nauki. Uczniowie, którzy ten oddział ukończą, znaleźć 
mogą zatrudnienie w fabrykach sukna, jako starsi robo­
tnicy i majstrowie.

—  Zw iedzanie okolic, dotkniętych powodzią. Na­
miestnik hr. Andrzej Potocki lustrował w sobotę powiat 
przeworski, aby naocznie przekonać się o rozmiaracn 
szkód, zrządzonych w powiecie przez dwukrotną tego­
roczną powódź. Namiestnik udał się w towarzystwie 
starosty p. Pietruskiego w północną okolicę powiatu, 
która naiaotkiiwiej ucierpiała skutkiem wylewów. Ogrom 
klęski ilustruje olbrzymia cyfra szkód, która według do 
tychczasowych niekompletnych jeszcze obliczeń dosięga 
pięciu milionów koron w tym jednym tylko powiecie. 
Namiestnik zatrzymywał się na drodze, zwiedzał po­
szczególne zniszczone przez powódź gospodarstwa wło­
ściańskie i odbierał osobiście od naczelników gmin 
szczegółowe relacye o przebiegu katastrofy i poniesio­
nych sti atach.

—  Cena bielizny męskiej „Związek austryackich 
fabrykantów bielizny" ogłasza w pismach wiedeńskich, 
że z d. 1 sierpnia podniesie ceny bielizny męskiej, 
zwłaszcza koszul, kołnierzyków i mankietów'.

—  A w anturnicza służąca. Zofia Terenc, zamęzna 
Martyniak, pokłóciwszy się z drugą służącą państwa S., 
bawiących w Zimnej Wodzie na letmem mieszkaniu, 
rzuciła "się na nią z młotkiem oa inięsa, okutym w' że­
lazo. Zagrożonej przyszli z pomocą domownicy ode­
brali jej młotek, wtedy chwyciła siekierę, a gdy i tę 
jej odebrano porwała płonącą lampę i chciała rzucić 
na drewnianą werandę, grożąc podpaleniem. Z trudno­
ścią zdołano ubezwładnić rozszalałą, a pan S. pod po 
zorem wydania jej książeczki służbowej przywiózł ją 
do Lwowa i oddał w ręce policyi, gdzie może zechce 
się uspokoić.

— Ogień kom inow y wybuchł wczoraj o 5 po poł.
przy ul. Pilnikarskiei w domu pod 1. 6.

Wiadomości giełdowe,
Z targów handlo wych.

Wiedeń, 25 lipca. (Teł. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z d >  

stawą natychmiastową z s  100 HI. płacono kor. 4 0 '— 
do 40-40.

Tendencya: niezmieniona.
C u k i e r :  Ratinada prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K. 61-75 do 62-25. 
Ratinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — •— Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia k . 
— •— . w całych wagonach K.— •— d o — •— , beczkami 
do — *— .

Tendencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­

gonach z Wiednia K. 35-75 do K. 36-95. W beczkach 
K. — uo — .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 37-35 do 
K. 40-20.

'lendeneya: spokojna.

D epesze z targu pieniężnego.
Wiedeń: dnia 25 lipca. Kursy giełdy wiedeńskiej,

Losy a) procentowe: Austr. zaktadu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 286-— , Austr. zakł. kred. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. 287-— , T owarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 257-— , W igierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 258’— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 97‘22, b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. — *—|  Zakl. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zl. 642"— , Clary zł. — , 
m. k. 142"— , Pożyczka m. lnsbruku 25 zł. 79"— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 87"— , Pożyczka m. Lubiany k.
zł. 56’— , Oten 40 zł. 167-— , Palffy 40 zl. m. 45 
438 '— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 49 '10, 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 29"95, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 58 '— , Salma 200-— zł. m. kon. 72"— , 
Pożyczka salcburska 163 60, zł. Tureckie obiig. Drem. 
kolej po fr. — 162*75, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 512-— ,

B erlin, dnia 25 lipca. Banknoty austryackie 85-25. 
Spirytus — ’— .

Paryż, dn. 25 lipca. Trzv procentowa renta 96"75,
30-75.

F rankfurt, dnia 25 lipca. Austr. kred. 208-10, 
Laura — •— , Disconto 181'10. Koleje państwowe 
— •— , Alpiny — . —. Usposobienie:

WScd^ri., cl. 20 lipca. Zamknięcie wc„ w ajsze) giet- 
dy popołudniowej notowano: Akcye a u s f . Zakłs tu kredy­
tow ego C62-— 4fc'-ve węgier. Zakładu kreavt 802"— . Aitcye 
Anglo banKii 307 75, Akćye Unionbanku 548'50, Akcye Lan- 
derbanku 431 50, Akcye Bankvereinu 54’>*50. Akcye Boaen  
credit 1030"—, Akcye S i .  Banku hipot. 576—, Akcye 
kolei państwowych 668-— , Ak.óye koiei południowej 169 — 
Akcye Tramwaj A. — —, B —" —. Akcye koiei Elbetnal.
44°'— . Akcye kolei dó>-i. 5470—  Akcve kolei czerń.
580- -  Akcye Alpiny 571"— , Akcye Rima Muranyi 564'50, 
Akcve Prag. Tow. żel. 2735— Akcye Fabryki broni 
57S*— —, Akcye tureckie tytoń. 401 "50. Akcye galic. karpac. 
Tow naft. 553-— inc. kap. Oblig. węg. ind 94-90, Renta ma­
jowa 99-50, Austr. Rer.ta koronow a 99'60 t /ę g . Renta ko­
ronowa 95"— , oó I. Listy tow . kred. ziem . 98-85, 4 proc., 
listy Banku hipoteczn. 98"50, 4t»  proc. listy Banku hipot. 
100 90, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 111-60, 4 proc. listy

Banku kraj. 99"—, 4*/s proc. listy Banku kra,, 101 "50, 5 proc 
komunalne obligacye Banku kraj. -  •— , O oligac/e propi- 
nacyjne 99’30. ipro. Gal poż. kraj. z 1893 r. 98’9 5 .4 prc. 
pczyczka miasta Lwowa 97'65, Losy turectde 163- - ,  Marki 
T17-40, Ruble 249 —, Kredyty , Alpiny—.— Węgier, 
kred. —",— Unionbank —"—, Koleie. —"—• 5 proc ros. 
pożyczka 1906 77-60.

Usposobienie: ogólnie poprawione. Lombardy silnie.

Wiedeń. (Tel. w ł,) U sposobienie na giełdzie wczo 
rajszej było, ogółem  w ziąw szy, m eco lepsze, jeanakże 
w żadnych papierach nie przyszło do obrotów . Renta 
rosyjska zrazu poprawiła się o  t -  proc., aby zaraz znów  
spaść o  3 ja proc. Bardziej pożądane byiy lombardy, 
również akcye nordbańskie doznały nieznacznej zwyżk

U teJ-ltn, d. 26 lipce Przy zamknięciu wczoraiszr-u 
giełdy Kredyty 205---, Staatsbann. '.-,3 — D isconto 3o- 
mandit 18090 Benin. Tow . handl ioo'50, Laura 225 25, Bo 
Lumery 239 50 Kolei połudn. wscnodnio-Druska —. Ru 
bel za gotów kę 212'yO Kole, warsz.-wied. Ii9\5u, Kolej mo 
rza śródziem nego 9 5 — , Koiej Meridionalna 165 7u Los; 
tureckie 145’— Reritt w łoska —"—, „Harpener' kopalnij 
węgla 20740, Kolej Mari»nburg-Mławka Konsoliaa- 
cve —•— Lombardy 3460, Koiej Henry 139"25, Niemiecki 
bank narodowy 125'59 t anada Proferieu 160.50, Akcye że 
glugi namburskiej I5520, Kurs warszawski —"— , huta 
„Donnersmark" 259— .

B e r l i n ,  d .26 lipca. 4 proc. węgierska renta złota  
—•—, węgierska renta koronow a —•—, Austr. akcve kru 
dytowe 208-—, Staatsbahny 143-— , Lombardy 3J'60, Di­
sconto Comandit 180‘90, Ruble 212‘90.

Tendencya: silna.
Wl  a n K f  n r t ,  d 2G lipca. W czorajsza giełda wie­

czorna: Au-oryacka renta papierowa 150'— , Austr. re/iia 
srebrna 100-35, Austr. .enta z łem  100-30. Aastr. akcye kre­
dytow e 208’10, Staatsba] n-\ 142 90. Lombardy 34 aO, 4-proc. 
austr. renta K oronow a 99-80. *

Tendencya: silniejsza.
P a -ry ż , d. 26 lipca. W czoraisza giełda wieczorna 

4 proc. renta irancuska 96"80, 4 pi oc. renta włoska —
4 jjroc. hiszpańskie Exterieurs 95 40, Losy ti reckie 146 5 1,
N ow e tureckie C o n s o le  , Ortonnany 643 — Deoer
429"— Chartered — , Rio-Tinto 16-38 Renta turecka C. 
—•—., Renta turecka B. , Lancaster — , Renta buł­
garska — , Renta grecka —'

Tendencya.

Targ zbożowy i towarowy.

B u d a p e s z t  25 lipca. Pszenica na kw iecień 1907 r. 
od 7’72 do 773, Pszer.ic? na maj od —•— qo — '- 
Pszenica na październik od 7 4 3 . do 7'44. Żyto na kw ie­
cień 1907 r. od — do —"— , ży to  na pa/dz. od «;35 
do 6"36, O w ies na maj 1907 r. od 0-— do 0- 
O w ies na pazdć od 6'32 do 6 33, Kukurudza na siei 
pień 6'29 do ó'30, kul uradza na lipiec od 6‘27 do ó'2S, 
kukurudza na maj 1907 od 5"28 uo 5 29 Rzepak na 
maj —"— do , Rzepak na sierpień od 16 40 do 16‘50.

Pogoda: npał.

Przyjechali do.Lwowa
Dnia 24 lipca b. r

B e J e l  I m p e r f  1. Hr. Edmund Dzieduszvcki z Izy- 
dorówki, hr. Klemens Dzieduszycki z Martynowa, Henryk 
Krzysztotowicz z Jasionowa Polnego, Józef Rudiin.ki 
z \Varszawy, hr. Francuzek Zamoyski z Borysławia, K ’zi- 
mierz W o.kowicki ze  Stryja, Wilhelm Bląauw z Sanoka. 
Ewelina Sobieszczańska z Kijowa, Marya Żołyńska z War­
szawy, Konstanty Kownacki ze Świtarzowa, Wilhelm Sta­
nek z Wisienki, M scisław Zakrzewsk. z WTktorowa, Józef 
Górski z Podola rosyjskiego Pictr Unicki z Rosyi, Stani­
sław Górski z Warszawy, Lmil M ichałowski z Tarnopola.

Kursy <nełcly wiedeńskiej
z dnia 24 lipca 190b r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotów kę:

O ę o in y  d łu g  p a ń i> t« a . °/o
Z a  4'/o konwerfc ) maj—listopad . . I
S c  I woina od pod ) styczeń— lipiec . . 4L&
■?£ U  banknotach, lut) -sierpień . ,4 l :&

' w srebrze, kw iecień— październ'k . 41;t>
osy z roku 1860 „ 500 zl. w. a. . . . 41 OA' 1

4
4

.af/s

. 4 
4

. 0/4

. 4 

. 4

1860 „ 100 zł. W .  a. . . . 4
1864 „ 100 zł. w. a. . . . -

’ " 1854 „ 50 zl. v,. a. . . . —
Listy zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5 

l>łti?r p a ń s t w a  K r a j ó w  K o r o n n y c h  
w radzie państwa reprezentowanych  

Austr. renta złem  wolna ou podatku
w wat. kor. wolna ou pod.

” inwest. wolna ou pod. . .
O f o li -a c y c  U o lc io w e .

Kolej AJcyks. Albrechta w srebrze . . 
ces. Elżbiety 4- z łu a e  w. od pod.

’’ ces. Franciszka Józefa w srebrze
Karola Ludwika . . . .

„ arc. Rudolfa w K. woi. od pod. .
O b l ig a c y e  p i e r w s z e ń s t w a  K o le jo w e .  

Kolei areyks. Albrechta 200 i 1000 zł. w s r e D .  4
czes. Cm  1385 200, 1000, 5000 zł. . 4

„ 1895 400, 2000, 10000 k. . 4
” Bukowińska lokal. 400 kor. . . .  4
” Kaiola Ludwika srebr.............................4
” L w ó w . -Czerń.-Jassy Em. 1894 . . 4
” l l lu f c  p a ń s t w ,  k r a j .  k o r .  w ę g l e r .

Węgierska renta z ł o t a ....................................4
Węg. renta w kor. wolna od podatku . . 4
Węg. renk w kor. wolna od podatku . . 3Vs
Węg. pożyczka premiowa po luO zł. . . —

» 5j| z ł............... -
,t eg obligacye prem. reg. Lissy . .
Kroac. i Sla.y. obligacje propin. w. a.
W ęgierskie obligacye hip........................
Kioacyi i Sławonii oblig. hip........................4

lu ir  p u b l i c z n e  p o l y e i l d .  
Pożyczka kraj, Buko-viny z r. 189? . . 4
QbHp. prop. B ukow ipy................................... 5

. 4

. 4',» 
-

płacą żadaja
9 0 ,0  
9970 

10150 
101 50 
16040 
22350 
281 50 
281 50 
29u,ó5

9950 
9950 

10030 
10O30 
1584) 
216 
27'>50 
2795) 
28885

117*65 
0960 
99 ou

99 o5 
l l ”7 80 
125J5 
9970 
9950

100 —  L_
9975
9950
99.55 
9935

95.55 
9555 
8665

208 
207 75 
15550 
101125 
94 80 
97

9880
10190

11803
9980
9980

i
100 65 
11880 
126 
100 70
100501
1065 J

 i__

100.75 
10060 
100,55 
ICC 35

j
9575
9575
80.85

2101—
209/51
15750

9575

9980
10290

Gal. poz kraj. z r. 1893 .................................  44
Gal. obi prop. z s. 1889. . . . .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 . , 4>h

z  r. 1896 . . .  4
„ „ Wiednia z r. 1874. . . o

Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1892.................... 6
L is t y  z a s t a w n e .  (Oblig. hip i listy dłużne). 
Austr. zakł. kred. ziemski los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ..................... 5

................................ 4
Gai. akc. b. h. z” 10°/o p.-. 1. w 39 [a 1. . 5

„ „ „ los. w 50 lat w. austr. . 4L2
„ „ los. w 50 L w. koron. .4 7 2

„ los. w 60 lat . . . . .  4
„ T ovv. kred. ziem. los w 5  lat . . 4
„ los. W  41 rat . . 4
„ „ dftwn. emis. . . .  4

Bariku kraj. dla Gal. i Lod. w 5 i 1 - 1 .  SW i 
„ „ „ zwr. w 5 7 ‘u l .  4

„ „ oblig. komun. 2 emis. . . .  5
3 e, 1. v. 42 1. 4!/a
4 e. 1. w 45 1. 4

„ „ „ kol. 1. vi, oW t U . .  4
Austr. węg. Banku los w 50 1. w au str .. 4

„ los w 5u 1. w. koron. 4
O b l ig a c y e  z p r a w e m  p ie r w s z e ń s t w a .

4
4
4

30 2
5

Kolej półn. ces. Ferd. em. z r 1886 
„ Lwów-Czern.-Jassv 1884 p. I0'’ u 

.  ' 1^84
Węg.-Gal kolej em. 1810 . . . . . .

.  - .  .  r a 7 § ........................
„ „ .  lłfe.  • . . . .

L o sy  p r o c e n t o w e  (ta  sztukęj. 
Austr. zakł. kred. obi. Dr. em. 1880 po 100 zł.

-  .  „ » » 1881 olO Czł.
Uregui. Dun. z r. 1870 po 100 z 1 w. a. . 
Węg. Banku hip. pr 1. z po 100 zł, w. a. 
Pożyczka serbska prem. po 100 fr .. . .

n o sy  b e z p r o c e n t o w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . . 
Zakł. kred. dia handlu i przem. po 100 zł. w. a, 
Gary po 40 zł. ni. k. . . . . .
Pożyczka m. lnsbruku po 20 zł. u . a. . . 
Pożyczka m.azta Krakowa po 20 zł. w. a.

„ prem. m. Lubiany po 20 zł. . . 
Ofen (Buda gm. m.) po 40 zł. w. a. . .
Palffy uo 40 zł. m. k..........................................
Czerw, krzyża ustr. ,ow po 1C zł. . . .

9815' 99115 Czerw. krzvża węg. tow . po 5 zt . . . 2095 "3195
9920; 100i20 Fundacyi arcyks. Rudolfa po lu zł.................... 58 — 63 -
9960 10060 Salma po 40 zł. m  k............................................... 200,-- 208 —
9690 97,90 Pozycz^a m i sta Salzburga po 20 zł. . . . 72 - 80-

121.75 1227, i Tureckie obi. kol. po 400 fr................................. 16150 164 50
Ti 9(40 120,40 Komunaln" m. Wiednia z r 1874 po 100 zł. 5 12 — 522 -

Kupony | 3°/c) obli-gacyy oremiowt ( 1880 
pre- }■ 3%) austr. zakh kr. ziem. ( 1889 .

50 5 j 57 —
9850 9950 9 2 - AS —

10120 1022U miowe j 4° 0 pożyczki pr. węg. Banku nip. . 3 8 - 41 -
9975 100,75 A k c y e  (przedmębiurstw transportowych). 1

486 —11 f J1 fi 11210 Buk. kol. lok. akc. pierw 200 z ł......................... 466 —
100 lu 10110 „ aitcye zakład 200 z ł.................... 4321— 440 —
10035 101 35 Kolej półn. ces. Ferdynanda 1000 zł. m. k. . 5455— 5465 -
9 |h q 9950 „ Lwów -Bełzec (akc. pierw.J 200 zł. . . 4 1 ) - 421 --
9840 9940 „ Litów-Czern.- Jassy 200 zł......................... ’ 58o— 5 3 3 -
99,60 — — „ Lwów-Kleparów-Jaw orów 4°,c . . . 373 — 3 7 7 -
9975 — - „ wschodu, gal. lokal. 200 zł. . . . 3 9 2 - 40 i i

10146 10240 „ państwowych 200 zł. — 500 fr. . . . 673 :- 674 -
9850 9950 „ węg. galicyj. lokal. 200 z ł.......................... 406 - 400 —
°850 9950 A .c c y e  d iu k ó w  (za sztukę). 1 j

10) — 102 - Banku Ai-glo-austr 240 Kor.................................. 307 15 308 75
98 3U 9930 W iedeńskiego Banku związk. 400 Kor.. . . 547 — 548 —
9839 9930 • Peszt. Aanku handl. loOO K.................................. 3150-- 3160

100 — 10095 żaKtac kred, dla handlu i przem. 320 Kor. . 661 25, 6o22j
10015 10115 Węg, Banku kredyt. 400 Kor, . . . . 8 )4 - 805" —

100
Galie. Banku hipotecznego 400 Ko.. . . , 576— 578—

— 1 10! — Galic. Banku dla handlu i przem. 400 Kor. . —  | 195
92 — 93 — Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . • 434 00 43560
98,80 9980 banku Austro-węg. 1400 16911— 1701 -
92:90 — Gzesk. Banku Związk. 200 Kor........................... 24550 246 -

112 — 115 — Żivnostenska banka 200 Kor..................... 24? - 243 —
100 - .01 — A k c y c  (przedsiębiorstw pr  em ysłow vch).' 

Galic. karp. naft. tow. 500 Kor.
f

5 4 9 - 559
28o — 293 — Schodnicy 500 Kor.................................................... 5951— □0550
287 — 294 W e k s l e .  (Czeki, dewizy krotkotermin,). °/»
2S1 — 264 — Berlin i niem. m. bank za 100 marek . . 3 11735 11755
258 — 267 — Londyn za 10 funtów szter........................ 2 V2 24021 24040
9*50 103 30 Paryż za 100 fr. . . ................................... 3 9543 9555

Petersburg i Warszawa za 100 rubli 5*/s 24775 24875
22(30 24 30 W łoskie banknoty za 100 lirów . 95,60 9573

I462 — 473 50 W a lu ty .
142 — 152 — Dukat cesarsk i................................ 1T33 11138
79 — 85 — 20-frankóvka ................................  . . . 19;12 1914
87 __ 92 — 20-markówka ................................................................ 2345 2353
56 — 62 — Suweryr angielski z ł.................................................... 2396 2404

167 - 178 — Niem iec.de banknoty za 100 m arek . . 1173; 17755
157 — 167 — W łoskie banknoty za lir 1 0 0 ............................. 9545 9'’65

49 10 51 10 Ruble banknoty za 1 00 rubli 2 4 6 - 247)2
Odpowiedzialny redak to r: Józef Ziembiński.

Z drukarni „Słowa Polskiego,, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.
Nakładem Spółki wydawniczej w e Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką.

Papier z fabryki braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu


